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Masoneria dąży do światowego paźfiernika
Liga JS1 ar odo w to konsekwencja talmudu 

Cenna praca K . M M o raw skie oo
Przed paru tygodniam i ukaza­

ła się niezwykle cenna książka 
Kazimierza Mariana M orawskie­
go i W łodzimierza M oszczyńskie­
go p. t. „C o to jest m asoneria". 
Książka ta zawiei a szereg cieka­
wych danych dotyczących maso­
nerii M iędzy innymi bardzo inte 
resiijące szczegóły programu po­
b o cz n e g o  masonerii.

P R O K L A M U JE M Y
R E P U B L IK Ę
Ś W IA TO W A

Książka cytu je wyjątek z prze­
mów iema braia Lozano, w ygło­
szonego na światowym  kongresie 
masońskim w Rzymie w 1914 r . : 

„Proklamujemy republikę świa­
tową, skacowanie granic, istnienie 
jednego jedynego prawa: prawa
człowieka, które ogłosili nasi chwa 
lebri poprzednicy z wielkiej rewo- 
ncji“ .
Z cytatu tego wynika niedwu­

znacznie, że ju ż  przed v ojną 
istotnym celem m asonerii ln 1? 
rew olucja  św iatow a, którą po 
wojnie z żydowska nazwano 
„W eltoktobrem ", na cześć rosy j­
skiej rewolucji bolszew ickiej, któ 
ra jak  wiadom o w edług starego 
stylu m iała m iejsce w paździer­
niku.

Instytucją, która miała prze­
kształcił się na rząd centralny

jrcasońskiej republiki św iatow ej, 
miała być Liga N arodów U tw o­
rzenie je j zostało postanowione 
na m iędzynarodowym  kongresie 
masońskim w Paryżu w dniach 
28. 29 i 30 czerw ca 1917 r., a pro­
jekt je j organizacji był już uprze 
dnio opracow any przez „W ielki 
w schód" Francji.

L IG A  N AR O DÓ W  
TW O R E M  M A S O N E R II

O masońskim charakterze Ligi 
N arodów św iadczy opinia wybit­
nego masona Eugena L ennhoffa, 
który napisał:

„Zapewne w iednym punkcie 
mają rację ludzie, irtóizy domyśla­
ją się związku między Ligą Naro­
dów a masonerią. Liga Narodów 
jako taka wypłynęła z masońskiej 
•koncepcji. To jest aktywem maso­
nerii, z którego może być dumna".
W ybitny przyw ódca żydowski 

Izrael Zangw ill mówi o Lidze Na 
rodów, że w ypływ a:
„w  istocie sw oje j z natchnienia 
żydowskiego". A  inny żyd Samp- 
fe r  pisze:

„Liga Narodów — to dawny ide 
al żydowski. Dopiero w naszych 
czasacli ten ideał nacjonalizmu i in 
ternacjonalizmu zarazem /.ostał 
zrozumiany przez świat. Żydzi pie­
lęgnowali go od 3(j00 lat. Wyszedł 
on z judaizmu i zawarły jest w 
większości z głównych pouczeń na 
szego pr»wa i naszych proroków4*.

S y i i a e t & i  i  z d a c z m i a

Joachim von Rib-an.jop
kupiec i dyplomata

„ G e rm a n  b u s in e s sm a n  a n d  d i-  
p lo m a tu t  —  t a k  m ó w i u R ib b e n -  
tro p ie  a n g ie ls k i  „W h o ‘s w h o “ . B y ć  
m o że , ż e  j e s t  to  n a js łu s z n ie js z a  
c n a r a a t e r y s ty k a  n ie m ie c k ie g o  m ę ­
ż a  s ta n u .  R ib b e n iro p  b y ł  k u p c e m , 
d o b ry m  i  s p r y tn y m  k u p tc in  — 
d z iś  j e s t  d y p lo m a tą ,  s z e fe m  s łu ż b y  
d y p lo m a ty c z n e j  R z e sz y . J e g o  p o ­
p r z e d n i  z a w ó d  b y ł  —  jak  tw ie r d z ą  
w ta je m n ic z e n i  d o b rą  sz k o ła  d la  
p ó źn ie  jsz e * u  a m b a s a d o r a  i m in is t r a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

J o a c h im  v o n  R ib b e n t r o p  liczy  
-.obie w  c h w ili  o b e c n e  45 la t .  L a ta  
1910 —  1914 sp ę d z ił  w  K a n a d z ie ,  a  
w  o k r e s t“  1914 d o  1920 w  s z e re ­
g a c h  a r m i i  n ie m ie c k ie j  w a ic z y ł 
p rz e c iw k o  a lia n to m .

N a s tę p n y  d z ie s ią te k  l a t  to  w ła ­
ś n ie  o k re s  k u p ie c k i  w  k a r ie r z e  J o a ­
c h im a  v o n  R ib b e n tro p a ,  N a  fa la c h  
p o g ło se k  p o l ity c z n y c h , d o k o ła  u - 
s ta w ic z n y c h  w ó w c z a s  w  N ie m ­
cze ch  z m ia n  p e r s o n a ln y c h  n a z w i­
sk o  R ib b e n tro p a  n ie  p o ja w ia  s ię  w  
ty m  c z a s ie  a n i  ra z u . P rz y s z ły  m in i ­
s t e r  T rz e c ie j  R z eszy  je s t  z n a n y m  i 
c e n io n y m  k u p c e m  b r a n ż y  w in n e j.

P o  n ie u d a n y m  p u c z u  h i t l e r o w ­
sk im  e o n  R ib r n t r o p  po r a z  p ie rw  
szy  z a in te r e s o w a ł  s ię  p a r t i a  n a r o ­
d o w o  s o c ja l is ty c z n ą . S to s u n k i  jeg o  
z  „N ax i“  s ą  j e d n a k  w  ty m  o k re s ie  
z u p e łn ie  lu ź n e .

N a w ia o w n i  p o lity c z n e j  R ib b e n ­
t r o p  p o ja w ia  s ię  po r a z  p ie rw s z y  
w  r o k u  1930 w c ią ż  je sz c z e  ja k o

. „człowiek z boku". Dopiero w trzy 
i lata później wchodzi do partii i od 

te.i chwili kupiec — przedzierzga się 
w dyplomatę. W r. 1934 jest spe­
cjalnym wysłannikiem Rzeszy dia 
rokowań w sprawach rozorojenia, 
w r. 1935 zustaje mianowany 
ambasadorem, w czerwcu tegoż ro­
ku prowadzi z ramienia Kanclerza 
Hitlera w Lonayme negocjacje o 
pakt morski angielsko niemiecki, 
po 4 lutym luzuje wysłużonego vun 
N« uratha na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych.

Nazwisko Ribbentropa w dziw 
ny sposób łączy plotka polityczna 
z osobą pastora Niemóilera. R ib­
bentrop jest bojowym  „pogani­
nem", co utrudniało mu sytuację 
podczas "ozmów londyńskich. W ó­
wczas to miał zwrócić się do pasto­
ra N-cmii llera o oficjalne przyjęcie 
gu do kuścioła ewangelickiego.

Czy Pan minister czyni to szcze­
rze, czy też jedynie dla wygody? — 
miał zapytać wówczas pastor Nie 
nióller. Gdy padła niezadowalająca 
go odpowiedź pastor Niemóller 
miał odmówić wówczas przyjęcia 
Ribbentropa do Kościoła ewangeli­
cko - augsburskiego.

Szybko obraca się teraz koło w y­
darzeń. Przygoi owanie Anschlussu, 
potem M onachium .. Ribbentrop 
działa.

Wczoraj wrócił z Rzymu — jutro 
jedzie do Wiednia przygotowywać 
arbitraż włosko - niemiecki w spra 
wie węgierskiej.

P A N E U F W A  
P O 1 P R O T TC JĄ  

ŻYD Ó W
Rów nież ruch Paneuropejski

był konsekw encją dęcyzyj masoń 
skich. Ruch paneuropejski sta­
wia sobie za cel stworzenie Sta­
nów Z jednoczonych  Europy t. zn. 
Paneuropę. Zadaniem jego miało 
być skacow anie granic gospoaar 
ezycli i narodow ościow ych, a na­
stępnie i politycznych, i w ten 
sposób utworzenia republiki euro 
pejskiej. Na czele ruchu paneu­
ropejskiego stoi hr. Fyszard Ni 
colaus C ouJenhove-Kalergi, czło­
nek w iedeńskiej loży Humam tas 
i kapituły Kapitel Mozart im T a ­
le von Wien.

Jego ojcem  był austriacki hra­
bia, a matką Japonka Aoyama. 
U rodził się w Tokio w 1894 i., a 
ożenił się z żydowską aktorką Idą 
Roland.

Ruch paneuropejski popierały 
loże amerykańskie z bankierem 
żydowskim Feliksem  Warburgiem 
i b. posłem żydowskim na kon­
gres amerykański Strausem na 
czele. W e F rancji propagandę 
prowadził znany mason m inister 
B .and, w Niemczech w tym kie­
runku działał minister spraw za­
granicznych Rzeszy Gustaw Stre 
semann, żonaty z żydówką z do­
mu K leefeld.

M ASON ERIA 
W  Z W R O C IE

M asoneria m iędzynarodowa 
jest w tej chw ili przynajm niej 
narazie w odw rocie. Liga N aro­
dów zbankrutowała. Plany pan­
europejskie natrafia ją  na nie­
przezwyciężoną przeszkodę we 
w zm agających się ruchach naro­
dowych, To tćż hasłem m asonerii 
i żydostwa jest w tej chw ili p ize  
trw ać i doczekać się lepszych 
czasów, w których możnaby było 
na nowo przystąpić do ofenzywy. 
Jednocześnie czynniki te usiłują 
ciągle sprow okow ać W ojnę św ia­
tową, która byłaby najlepszym  
wstępem do św iatow ej rew olucji.
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DLA Yf\ GODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej or:.. kar rozrachunkowy, który Dr~-,imy wyciąć, wyraźni* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztoi rym.

Uroczystości ku czci ftateiki
w  K ra k o w ie

K R A K Ó W ,  30. !0. W ie lk ie  u roczy­
stości, urządzane dla uczczenia set­
nej roczn icy urodzin Jana Matejki, 

którego d z ia ła lro ść  a rty styczna  sta­

now i jedną z najpiękniejszych kart 
ku ltu ra lnego  rozw oju K ra k o w a — roz­
poczęły się w  dniu dzis ie jszym  nabo ­

żeństwem, odpraw ionym  w kościele 
Najśw . M a rii prezd ołtarzem W ita  
S tw osza  przez ks. metropolitę kra­

k o w sk ie g o  Sapiehę w  asystencji licz 
nego duchow ieństw a  z ks. infułatem 
Ku linow skim .

N a  nabożeństw o, na którym  obec­
ni byli przedstaw icie le rodziny zm ar 

łego m istrza: W anda  Matejków na,
W acław  M atejko i prof. U n ie rzysk i, 
p rzy b v h  przedstaw icie le  wtadz, w ar­

szaw sk iej akadem ii sztuk  pięknych,

Właściciel rozrachunku (nazwa -wydawnictwa):
„A B C  —  NO W IN Y CODZIENNE’ 

A DM IN ISTRACJA

Nr. rozrachunku 

2

N a  z ł: gr* ==

W p ła ca  ją e y i

(na a w ako) ........

( imię) ------- ■■ ■

P o  C z  t  a  : ______ _

mi aj itov o  i&—■
«1 i * ■  ------  ■ ....

nsmir domu- numer mtaaskania-

P R Z E K A Z  R O ZR A C H U N K O W Y
a* złi

t f*  To r w  -n k »  

2

złote tłownU

W ła i c i c - e l  rozrachunku (nazwa -rjrdawnictwa]

JVBC -  NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P oczta  W A R S Z A W A  1 . A l .  Jerozolim ska N r. 1 2 l

Podpia
przyjmującego

1
H*m«r aadawccy

- /  \
* (
B \  /

Stępel okręgowy

PODRÓŻUJ SAM 010TEM

rektorzy w yższych  uczelni k ra k o w ­
skich, wybitni przedstaw icie le św iata  
nauki i sztuki, cechy k ra kow ­

skie ze sztandaram i, poczty sztanda­
rowe orgn izacyj Federacji Po lsk ich 
Zw ią zków  O b ro ń c ó w  O jczyzny  oraz j 
krakow sk ich  szkó l średnich i tłum y 
publiczności. e

P o  oddaniu huldu pam ięci w ielkie­
go  a rty sty  przed pięknie p rzyozdo ­
b i o n ą  kw ieciem  i zielenią znajdującą 

=ię w  naw je bocznej kośc io ła  Mariac 
kiego tablicą, ufundow aną w  r. 1897 
przez ów czesną Radę m. K rakow a , 

uczestnicy uroczystości udali się na 
plac Matejki, gdzie odbyła  się cere­
monia odsłonięcia tab licy pam iątko­

wej. Tab lica  ta w ykonana  w edług 
projektu doc. Akad. Sz tu k  P ięknych  

prof. St. Pop ław sk iego  w  czarnym  
•marmurze z podob izną  Jana Matejki, 

w m u row an a  została wc fronton gma 
cisu A kadem ii Sztuk  Pięknych.
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Sfask Zaolzański to
Serce komunikacyjne

Polska zyskała ISO kim. nowych
Europy

linii
Jak podaje tyg. „Polska Gcspo 

darcza", zeszyt Nr. 44 z dn. 29 
bm., Zaoizie jest terenem bogato 
zaopatrzonym w sieć kolejową. 
Na 100 kim. kwdr. powierzchni 
przypada tu przeszło 16 kim. linii 
kolejow ych, a w ięc przeszło trzy- 
krotnie w ięcej, niż średnio w Pol 
sce.

Polska sieć kolejowa powięk­
szyła sin przez przyłączenie Zaol­
zia o przeszło 130 kim linii nor­
m alnotorowych, nie licząc licz­
nych bocznic dla ruchu w yłącz­
nie tow arow ego. W tym jest pra­
wie 90 km linii dwutorowych 
pierw szorzędnego znaczenia a 
m ianow icie : a) Zebrzydowice — 
P iotrow ice —  Bogunnn (do koń­
ca stacji zestaw czcj w W ierzbi­

cy ) —  26 km; b) B ogum in—Kar 
wina —  Cieszyn — Jabłonków —  
granica uaństwa za przełęczą ja ­
błonkowską —  63,8 km.

Pierw sza z tych linii jest częś­
cią magistrali W arszawa — K ra­
ków — W iedeń i Praga, druga —  
lo odcinek słynnej kolei koszyc- 
ko - bogum ińskiej, stanow iącej 
na tym właśnie odcinku najkrót­
sze połączenie z Berlina do Bu­
dapesztu i Stambułu. Obie te li­
nie należą do najstaranniej zbu­
dowanych i utrzymywanych.

Jednotorowe są l :nie : P iotro­
wice —  Karwina (10 km), Cie­
szyn — W ojkow ice (15 km, linia 
do Frydku) oraz Podobora —  Su 
cha —  Szumbark (14 km, linia z 
Cieszyna do M orawskiej Ostra­

w y). W yłącznie ruch towarowy 
obsługują lin ie : z Dąbrowy przez 
Pietwałd do Polskiej Ostrawy, ze 
Średniej Suchej do Karw iny i do 
O rlow ej oraz szereg bocznic do 
kopalń i zakładów przemy sło- 
wych. Dwutorowy odcinek z Bo- 
gumina do granicznego mostu na 
Oarze pod Starym Boguminem 
(w  kiprunku na R acibórz —  W ro 
claw —  Berlin) jest własnością 
kolei niem ieckich i znajduje się 
pod ich zarządem.

Sieć kolejowa Zaolzia posiada 
szereg poważnych stacyj w ęzło­
wych, ja k : Cieszyn Zachodni,
Karwina, P iotrow ice, Sucha Sred 
nia, żaden jednak nie dorównywa 
rozmiarami ani znaczeniem sta-
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czy wraz ze stacją  rozrzedową 
około 7,5 km długości i posiada 
tory stacyjne o długości ogólnej 
132 km. Był to najw iększy dwo­
rzec kolejow y w obrębie Czecho­
słow acji i jeden z najw iększych 
w środkowej części Europy. Zbie­
gają  się tu w praw dzie tylko 4 li- 
gnie, ale każda z nich jest m a­
gistralą curope;sk iej miary, 
to też posiadanie Bogumina 
ma ogromne znaczenie zarówno 
gospodarcze, jak  i strategiczne.

P rócz  kolei żelaznych istnieje 
na Zaolziu rozgałęziona sieć wą­
skotorow ych kolejek elektrycz­
nych. Najważniejszą z nich jest 
unia, biegnąca od dw orca głów ­
nego w Karw inie przez Orlowę, 
Pietw ałd I Radw anicę do M oraw­
skiej Ostrawy


